Ta arie 
że hre oo oaeyinj bie skos. 


Kraków, troda 16 lipca 1941 r. 


Wr. 142. 


Stalin przygotowywał zamach 
na całą Europę. 


Rewelacje dziennikarza francuskiego na temat dwulicowej sry Stalina. — 


piany zbolszewizowania Europy. 


Genawa, 15 linca. „Journal de Geuówa” 
2 12 ilpca nuklikuje nt. „Dwa dokumenty" 
mrtykuł dawnego korespondenia ajencji 
Havasa w Genewie Henrl Hufflna na ta. 
mat dwulicowe] gry, uprawianej przez Sta- 
lina wobec Niemiec. 

Qba te dokumenty nie są nowe, ieduak 
ch rozpowszechnienie w swoim czasie 20 


klało uniemożliwione, wobec czego wska 
ganom jest przypomnienie ich w obecnym 
rozwo] ju, wypadków. 

JE ju 27 listona 1989 r. więczorem 


Ba Havasa w Paryżu otrzymała pew 
mą informację od swego korespondenta w 
Genewie. Chadzilo łu a oświadczenie, ja- 
kle w dniu 19 sierpnia 1919 roku tego sa. 
mego wieczora, kiedy zawarta została pa. 
rozumienie niemlecka-sowieckie, złożył Sta. 
lin w „Palithiurze", 

Autentyczność tych informacyj nie ulega 
żadnej wątpliwości. Ponadto w późniejszym 
Qkresie zostały one jeszcze potwierdzone 
idnemi publ acjami. 

Tegu samego wieczora, kiedy Stalin za- 
warł przymierze z. Rzeszą za pośrednictwem 
ewojego nkladu, odczuł on potrzehę uspra- 
wiedliwienia swe] polityki wakec człanków 


„Polifkiura”, kiórzy zostali nospiesznia 
«wolani na taine posiedzenie, O posiedze 
niu tem nje tali_zawiadamieni 


ziemscy członkowie Kominternu (nie wyłą- 
czając  Dymitroffa). 

Stalin oświadczył obecnym członkom Pa- 
Jitbinrą co nastepuje: 


„Jeżuli Sowiety zawra traktat przy- 
mierza z Francją i Wielką Brytanią 
wówczas Niemcy bedą się widzialy 
zmuszone odstąpić ad Polski I szukać 
Jakiegynś modus vivendi z macarstwami 
zachndniaemi W ten sposób mogłaby 
nie dojść do wojny, a nóźniejszy rozwój 


takiej sytutacji mógłby przybrać dla 
nas niebezpieczny charakter, Jeżeli je- 
Hnak z drugie| strony przyjmiemy ura- 


ozycję Niemiec (propozycja ta zosia- 
a w, ciagu popołudnia przez Stalina 
przyjeta i podpisana), ta wówczas z pe- 
wnością tojdzie da wajny z Polską, a 
interwencja Angl Francji sta! 
nieunikniona, Europa zachodnia sta 
hy abliczu poważnego spustoszenia, My 
hadziemy mieli wówczas dużą szansę 
utrzymania sią zdala ad kontliktu i mo- 
łemy z korzyścią dla siebie oczekiwać 
na odpowiedni dla nas moment. Takiej 
taktyki wymaga nasz interes... Dykta- 
tura partji kamumistycznej jest możli. 
wa jedynie dzięki wielkiej waj 
Wobec tego nasz wybór jest jasny. Mu- 
simy przyjąć pronozycję niemiecka, a 
misje angielska-francuskie adnrawić z 
uprzejmą odmową". 


Nastepnie Stalin z zimna krwią analizo- 
wal możliwość niemieckiej klęski, wzgląd” 
nis_niemieckiega zwycięstwa. 

leska Niemiee — mówił Stalin — na- 
clągnie za sohą nieuniknioną sawietyzację 
Niemiec i utworzenie rządu kamunistyczne- 
ga, który stanawiłby poważne niebezpie- 
czeństwo, gdyby wydarzenie to miało na- 
planié po krótkntrwalej woinie. albowiem 
nglja i Francja miałyby wówezas jeszcze 
dość sił do obsadzenia Berlina i zniszcze- 
mia sowi 
resle leży ly 
wajnę możliwie jaknajdłużej. aby Anglja 
I Francja wyczerpały sig. Te wzalędy dety- 
dują a naszem stanowisku: Zachowując 
mentralność, będziemy Niemcom pomagali 
gosnodarczo. ale oczywiście zrozumiałem 
jest, że nasza pomoc nie może przekraczać 
pewnych, granic, abyśmy nie osłabili przez 
to naszej własnej armi 
ównocześnie musimy fednak uprawiać 
czynną propagandę komunistyczną. Aby 
osiągnąć ten cel, koniecznem jest, by woj- 
na trwała miad (wie oz I pod tym 
względem musimy użyć wszelkich środków, 

Jakie RA, ją do naszej dyspozycji, Jeżeli na- 
tomiast Niemcy odniosą zwycięstwo, to 
wówczas będa zbyt zaabsorbowane gdzie- 
aby magły zwrócić się przeciwko 
mam. Jezeli okażnr dtstateczna zręczność 
w kierunku wyciągania korzyści z "rzehie- 
gu wypadków, to będziemy mogll nezyjść 


z nomocą komunistycznej wówczas Fran- 
cji I uczynić ją naszym sprzymierzeńcem, 
podobnie jak i inne narody, które dostaną 
się pod panowanie Niemiec". 


Końcowe wnioski Stalina 
brzmiały: 


„1, Leży w naszym Interesle wybuch wal. 
ny namiędzy Niemcami a blokiem anglai- 
ska-franeuskim. 

2. Istotne znaczenie posiada dla nas oko- 
liczność. aby ta wojna trwała możliwie jak- 
najdłużej. 

8. Musimy wzmocnić robotę komunistycz- 
ną w krajach nrowad"-"vch wojne, aby byt 


„Ta wojna musi trwać jaknajdłużej”. 


dabrza przygotowanymi w momenela, kledy 
waina się zakańczy*. 
Ujawnienie tego planu przez ajencje Ha- 
asa w dnin 27 listopada 1939 r. Jak można 
bie latwo wyobrazić, nie mlała szczęścia 
spodakania się Moskwie. Moskwa rozwo- 
dziła się szeroko, przybierając obrażliwe 
miny wobec oficialnej ajeni francuskiej, 


a Stalin, w wywiadzie udzielonym dzion- 
nikowi „Prawda“, nasunał sie nawet da 
twierdzenia, że informacja Havasa Jest 


klamstwem od A dn Z, „Ajcncją Hava 
powiedział Stalin — sama nie wie, na jakim 
ingu kawiarnianym klamstwo to zo- 
myślone 
/ kilka duì póżniej jednak do wiadomoa- 
cznej doszedł 


nowy, niemniej sensacyjny dokument, 


o autentyczność również nle ulega 
watpliwości. Twm razem chodziło 
niemnici jak a instrukcję. rozesłaną przez 
kamintern. a mającą na celu wyjaśnienia i 
usprawiediiwienia sprawozdania Stalina, 
któregu razpowszechnienie nastąpiła w tak 
niefortunny sposób. 


Niedyskr 
tej instrukcji dopuści? si 
organ paryski „L'Ordre w nume: 
z dnia 11 grudnia 1939 r, Instrakcja ta 
była przeznaczona dla szefów sekcyj i ich 
zastępców oraz generalnych ER IAT 
komunistycznej Francji i Bel. stnie- 


nie tego dokumeniu mialo hyć trzymane w 
najsurawszej tajemnicy. Nosił on datę 25 
listopada 1924 r. 

W. dokumencie tym. patywierdzajstym, w 
pelni informację ajeneji Hawasa, odnajdu- 
jemy istotną treść zamysłów i planów Sta- 
lina: 

„Stworzenia ustroju sowieckiego wa 
wszystkich krajach kapiłalistycznych za 


pośrednictwem rewolucji światowej pozo- 
staje w dalszym ciągu jedynym ogólnym 
celem polityki zanranicznei Hasli sowwiec- 
klej. Jedynie wojna europejska maže stwo- 
rzyć korzystne warunki i okaliczności dla 
rozpęfania rewolucji międzynaradawej.. 

Qsiągnęliśmy nasz cel, mianowicie wybuch 
powszechnej wojny. nie ponosząc za ta od- 
nawledzialnaści w arzach świata I nie bio- 
rac w niej udziału: Podczas wojny europel- 
s! hadziemy pomagali Niemcom o tyle, 
aby monli dluga stawiać onór, ale nle da 
tega stonnia, aby dopuścić do zatriumta- 
wania aręża niemieckiego, W ten snozóh 
utrzymamy rozstrzygnięcie w swoich rg- 


y korespondent ajencji Havasa w Ge- 
newię kończy swoje sprawozdanie słowa. 
mi: Jak widać z powyższego. pozbawione 
skrupułów zimne obliczenia Sowietów z0- 
staly jasno udowodnione, a uchwała po- 
wzięta przez rząd francneki w sprawie zer- 
wania wszelkich stosunków z mieszkańca- 
mi Kremla jest w pełni usprawiedliwiona. 


Stałe postepy oiensywy 
ma Wschodzie. 


Bombardowanie okrętów w Kanale Sueskim. 


Z glównej kwatery Wadza, 16 lipca. Na- 
czelna komenda niemieckich sli zbrojnych 
kamunikuj 

Operacje na Wschodzie postępują stale 
naprzód. W walce przeciwka Wielkiej 
Brytanji lotnictwa homkardawała astatniaj 
nacy znacznitjszemi siłami ponownie port 
zaopatrzeniowy Hull. Pawstały rozprze- 
strzenione pożary. W kanale św. Jerzega 
zatoniony został przez zrzuceni 
den okręt nandlawy, najenin: 

W Afryce natnocnej niemieccy myśliwcy 
rozbili zkiorawiska brytyjskich samocha- 
dów nad Sidi el Barani. Niemiackie naloty 
kajawe zmusiły nieprzyjacielskie haterje 
da milczenia. 

Jedna z formaty] niemieckich samolntów 
hojawych bomkardowała w noty na 14 Jip- 


lca brytyjskie okręty na redzie w Suezle. 
Dwa frachtowce, łącznej pojemności 12.000 
tan zostały zniszczone, dwa dalsze wielkie 
okręty atrzymały celne trafienia. 

Podczas práh ataku brytyjskich samolo- 
tów hajowych i myśliwskich na wybrzeże 
Kanału została zestrzelonych wczoraj przez 
myśliwce i artylerię przeciwlotniczą 12, a 
przez artylerję marynarki jeden niepszy- 
jacielski samalat, 

Brytyjskie samoloty bojowe zrzuciły a- 
statniej nocy bomby rozpryskujące i zapa- 
lające w Niemczech nólnacno-zachadnich, 
zedewszystkiem w Hamhurgu, jak rów- 
na nbszar nadbrzeżny. Ludność cywil- 
na poniosła kilka strat w zabitych I ran- 
nych. Nocne myśliwce i artyleria przeciw- 
za zestrzelily 7 z atakujących bry- 
tyjskich samalotów bojowych. 


Zniszczono 147 samolotów Í 178 GZOłOÓW 


sowieckich. 


Berlin, 15 lipca. Lotnictwo niemieckie 
znacznemi siłami wspierało w ciągu 12 
lipca akcję wojsk niemieckich przy prze- 
łamaniu linji Stalina. Samoloty atakami 
falawemi abrzucały bombami skoncentro. 
wane wojska | poza frantawe drogi bol- 
szewików, ostrzeliwując je z broni pakla- 
dowej w zniżanych atakach. 

W jednym tylka rejanla Smoleńska sa- 


malaty niemleckle zniszczyły 77 czołaów 
jleckich, 4 samochody ciężarowe, kilka 
iągów transportowych | 33 działa, 
Wszystkie te operacje zostały przeprowa- 
dznne przez latnictwa niemieckie bez wla- 
snych strat. 

W dniu 12 lipca zniszczanp 147 samalotów 
| sowleckich. Z tego 88 maszyn zestrzalano 
į w walkach powietrznych, zaś 59 zniszczana 
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Litwinow symbolem nieszezerości 
polityki sowieckiej. 


Belgrad, 15 lipca, Ponowne pojawianie 
się Litwinawa-Finkelsztajna na arenle po- 
litycznej dalo okazją do zamieszczenia 
ciekawego artykułu przez dzlannik „Nowa 


Dziennik ten wyraża opinię, że ten ży 
dowski polityk, dzięki swemu podstępne- 
mu sprytowi, zdołał ongiś wkręcić Zwia- 
zek Sowietów do koncertu mocaretw euro- 
nejskieh. Osaka Jego jest Jednym z lie 
nych symboli nieszczerości polityki a 
wieckiej z ostatnich dwóch lat, naszpiko= 
wane] objawami nadstęnów | zdrady, 

Już sam fakt, że ten sztandarowy orę: 
downik „kolektywnego bezpieczeństwa" 1 
„niepodzielnego pokoju“, po swem zniknii 
ciu z oficjalnego stanowiska pod znakiem 
pozornego braku orjenłacji nie zginał zu- 
pełnia powierzchni jak wiele innych 
3 i sowieckich, dowodzi najlepiej, 
do jakiego atopnia to cale rzekome „prze- 
stawieni. polityki sowietów | stanowiło 
czczą maskę zakrywającą zdradzieckie za- 
miar! 

ÓW czasie swego debintu radjowego, zu- 
pelnia w dawnym nbłudnym tonie genew- 
skim opłakiwał „zniknięcie dobrego tuzi- 
na państw", zapominając przytem zupełnie 
o calym szeregu państw, jakie zniknęły w 
strusim żolądku Związku Sowietów. 


na ziemi. W iym samym crasle straty nle- 
mieckia wynlosiy 9 samolotów. 

Jedna jedyna ge niemiecka znlsz- 
czyła w cza k nad Dźwiną w dniu 10 
lipca 101 saw! skich wozów pancernych, 

W ciągu walki, trwającej przez eg 
godzin, udało się tej dywizji wedrzeć kil- 

Wówczas halsze- 
przeszła 100 wozów 


nem w linje sowieckie. 
wicy wysłał da walki 
pancernych, częściowo najcięższego pu, 
celem Ez do grożącego okrą- 
żenia. W krótkim cz; ta poważna liczba 
bolszewickich wozów pancernych, pomimo 
bardzo silnego poparcia artyleryjsi 
zastala zniszezana. Równacześne ud: 
niono wszelkle próby okejścia z flanki 
wajsk nismieckich, 

Po zniszczeniu 101 czalgów aawleckich, 
punkty prze! anla frantu sowieckiego zn. 
stały znacznie rozszerzone, 


Trzej nowi sowieccy dowódcy 
odcinków frontu. 


Szłakhalm, 15 lipca, W szeregach „wojsk 
sowieckich jak to stwierdza również 
szy komunikat naczelnej komendy 
niemieckich sił zbrojnych — zaznaczają sią 
w coraz silniejszym stopniu objawy roz- 
kladu i dezorganizacji. 

Celem utrzymania w karności resztek 
wojsk sowieckich, trzech szczególnie popu: 
larnych gerterałów sawleckich, mlanowi cia 
Waroszylaw, Budjanny | Tim PAN zo. 
stało — według dan lasteń 2 Maskwy — 
mianawanych naczelnymi dowódcakii: ad- 
cinków frontu. 

Fakt ten uważany jest w kołach wojsko- 
wych Sztokholmu jaka nowy dowód osła- 
bienia sowieckich sił zbrojnych, ponieważ 
tego rodzaju rozbicie naczelnego dowódz- 
twa stawia pod znakiem zapytania jedno- 
lite kierownictwo frontu. 


Bałtycka flota sowiecka 
w pułapce. 


Helsinki, 15 lipca. Prasa fińska podaja w 
niszwykle sensacyjne] formie fakt. że so- 
wiecka flata baltycka znalazła w nu- 
lance, Łodzie podwodne staraly się dostać 
do Oceanu Lodowatego. Jednak jedyna 
droga, prowadząca na ten ocean, mianowi- 
cie kanał Stalina, został zupełnie zabloko- 
wany. 


Deklaracja Gruzinów. 


Genewa. 15 linca. W Ganewle opublika- 
wano aśwladczenie gruzińskiego hlura pra- 
sowego, hędąca zaprzeczeniem pogłosek, 
Jakoby Gruzini rzekomo mieli zmienić swe 
stanowisko w odniesieniu da Sowietów, 
przyczem stwierdzono, że po nanadzla 
wojsk sawieckich w r. 1921 Gruzini nigdy 
nis uznali tega bezprawnego zamachu. 

Gruzini nigdy nie poniechali myśli n za- 
cietem zwalczaniu balszewików i mimo nie- 
stychanych prześladowań i skandalicznego 
eroru, jakie wladze sowieckie stosują nie- 
przerwanie od 20-tu lat w Gruzji, nie osla- 
bili tej walki. 


Przez Dźwinę i Dniepr 


Ý (pwp) Kraków, 15 lipca. 

Przez Dźwinę i Dniepr przeszły już woj- 
ską niemieckie w czasie trzeciego tygodnia 
wojny ze Związkiem Sowietów. „Linja Sta- 
lina“, zbudowana według planów. czy tyl- 
ko pomysłu. marszałka czerwonej armii 
„Woroszyłewa nie, zdała wiec tak samo 
„egzaminu“ wobec nowoczesnych Środ- 
ków ataku, jak linja Maginota i Metaxasa, 

Na przestrzeni 1500 km od zatoki Fiń- 
skiej, aż do ujścia Dumaju, niesposób zre- 
szlą wznieść w ciągłej nieprzerwanej linji 
fortu, a przedewszyastkiem obaadzić jej od- 
działami, które, po kilkuset kilometrowym 
odwrocie z nad Niemna czy od Przemyśla, 
miałyby być użyte jako garnizony fortecz- 
ne. gdyż potrzebują ane kilkudniowego od- 
poczynku, a suma reorgamizacja wymaga 
także mastylko dobrej woli i umiejętności 
rozkazodawców, ala eonajmmiej paru tygo- 
dni czasu. 

Armia zmotoryzowana, znajdująca sią w 
ofensywie, nie czeka dziś na to, aby prze- 
ciwnik ustępujący z pola walki, mógł się 
gdzieś dalej w odległości kilkudziesięciu ki- 
lometrów oO do stawienia mowe- 
go eporu, Przełamanie pierwszej linii fron- 
tu nod Blałymstaklem zmusiło balszewików 
do szykhklega odwrotu, anlżell Francuzów 
z nad Mozy, a nawat Dź czy Bere- 
zyna nle wstrzymały nle 


wo, 
przemyslowiona część Sawietów do: 
czerwone] armii zapasów żywności | amu- 
niejl, tak, że wtargnięcie wojsk nieprzyja- 
cielskich węłąb Ukrainy czy do Moskwy, 
zląmie opór. jaki dotychczas stawiają dy- 
wizje bolszewickie, ib 
aturalnie, że nieztnierny obszar, jaki 
trzeba przebyć, nie pozwoli oddziałom nie- 
mieckħn na zakończenie kampanji w takim 
cznaokresie jak to miało miejsce w Polsce, 
Francji. czy Jugosławii, bo okazało aie, że 
kamuniści już ad wielu nrzygatowywa- 
li się da ataku na zachodnia Europe | wy- 
mosażyli awe oddziały w liczniejsza czałgi 
I eskadry samolotów, aniżeli nawet bogata 
Francje. Przez ubiegnięcie ataku dowódz 
two niemieckie zdezorganizowało przecież 
cały plan roayjskiej ofensywy. a na wielu 
odcinkach frontu zamieniła się ona w bez- 
ladną defensywę, czy odwrót. 
biuletynach wojennych tylko od czasu 
do czasu ukazuja się nazwy miejscowości, 
bo wszelkie Infarmacja, Jakie magły przy- 
nieć korzyść wr: 


Jemniey. Tak ro w kilka dni 
po iu a dowiedzieliśmy sia 0 
sdobycin tego . Leży ona nad górną 
Dźwiną o 500(11) k ramicy 
niemiecko-litewekiej i wraz ze Smoleń- 
dkiem panule nad Ł zw. „sziaklam Żółkiew- 
aklegn* w klerunku Moskwy. Odległość od 
Dźwiny do Dniepru wynosi tam zeledwie 


Gü km, a przedostanie się przez owa „bra- 
mę emoleńską"* zagraża już zdecydawania 
aame] Moskwie, z 
Nietylko w centrum frontu, ti. w rejonie 
ińska i nad Dźwiną ofensywa niemiecka 
WWE u szybkością i a 
ilometrów dziennie. Biuletyny nie wymie- 
niaja wprawdzie żadnych dalszych już zdo- 
bytych miejscowości na północnym i Wo- 
łyńskim odatnku. ale alowa: „Na wschód 
od Jezioru Pejpus" i „pobliżu Kijowa“ mo- 
wią samo za siebie, = 
Jeśli bowiem walki toczą mię yb% na 
wschód od Jeziora Peipus (przez które da- 
wniej biegła granica estońsko-sowiecka), 
to znaczy, że front RI się da Leningra- 
du na stoklikadziesiąt kliometrów. czyli 
jezyku pilotów na niecałą godzinę lotu. 
Wprawdzia wojska fińskie walczą na 
«wej granicy także nie daleko od dawnej 
stolicy carów, ale trudno spodziewać się, 
aby tam udało się pierwei przełamać bo- 
ezewicki froot nad brzegiem Bałtyku. Na- 
tomiast zdobycie Leningradu od połudma 
zmuslłaby wszystkie kacie holszawickia 
nad Jezlogom Ładoga do kapitulac| 
Wszelkie przepowiednie, zwłaszcza w Z8- 
kresie akcji wojennych. nie sa na miejscu, 
już dzisiaj zagrożenie Kllawa I Lenin- 
aradu odhlera kamunizmowi poczucie 
mieczaństwa. Tam, gdzio od 20 lat tłumiono 
wszelkie odruchy, zmierzające do powrotu 
do kulturalnego życia, powinny dzieln] wy- 
huchnąć z żywiołową siłą. Czy w obliczu 
kontrrewolucji uda sie bolszewikom stawie 
opodal stolicy Ukrainy skuteczny opor, ta 
pytanie, na która najbliżaze dni powinny 
odpowiedzieć przecząco! 
= æ 


Pierwsi ochotnicy „Błękitnej dywizji“ 
wyjechali z Madrytu. 


Madryt, 15 lipca, Z nółnocnega dworca 
w Madrycla wyjechał onegdaj w kierunku 
frontu wachodniego plerwszy korpus 0- 
chatników „Ełękitnej dywizji”. 

Wyjazdowi ochotników towarzyszył ol- 
brzymi tłum Indności, wśród którego znaj- 
dowali sią przedstawicieli hiszpańskich 
władz państwowych, armji i Falangi. Po- 
żegnanie ochotników przemieniła się w 
wielką manifestacją na rzez walki z hol- 
szdwizmem. 


Dziennik turecki o sytuacji 
bolszewików. 


Istambul, 15 lipca. Jeden z dzienników 
tureckich nawiązując do ostsinich enkce- 
sów niemieckich w kampanji przeciwko 
Związkowi Sowietów stwierdza, że sytua- 
cja Związku Sowietów wydaje sią niezwy- 
kle krytyczna I że proces załamania już się 
rozpaczął. 


„DZIENNIK PORANNY“ Nr. 162. Środa, 16 linea 1941. 


Cita del Vaticana, 15 lipca. Sawlecki re- 
żim ma swem sumlsnlu 32.01E333 osoby. 
Dane te wynikają z podstawowych mate- 
r]ałów, zebranych na podstawie dochodzeń, 
przeprowadzonych na odcinku ostatnich 
łat zagranicą. 

I tak, wedlug obliczeń rosyjskich, w l2- 
tach od 1917—1922 GPU zgładziło 1.776.393 
osoby, według danych anglelskich, w cza- 
sie wojny damowej w latach 1917—1821 zgi- 
nęło 1400.000. Klęska głodowa w r. 1820/21, 
która była wynikiem wcjny domowej, po- 
ciągneja za sobą — na nodstawie obliczeń 
komitetów pomocy w różnych krajach eu- 
ropejskich — 10.246.000 afiar. Druga klęska 


ilkudziesięciu | g 


głodowa, która wynikła wskulek hezwzglę- 
dnych i przymusowych kolektywizacyj 


32 miljony osób padło ofiarą 
moskiewskiego reżimu. 


gospodarstw rolnych pociągneła za sobą 
podobną w cyfrach masową śmiertelność. 

Około 10 miljonów osób, przeważnie 
mieszkańców mmiaet, oraz wydziedziczo- 
nych ze swej własności rolników, popadła 
w straszną nędzę. 8,600400 asób panlasło 
śmierć w obozach wysledleńczych, araz 
przy pracach przymusowych. Większość 
stanowili zesłańcy do robót przymuso- 
wych, którzy zginęli z wycieńczenia, resztę 
zaś stanowili oskarżeni w wielkich proce- 
sach i skazani na kary Śmierci jako t, zw. 
sabetażyści i szkodnicy. 

Wszystko ta była wynikiem 20-letniej 
skadalicznej gospodarki i bolszewickiego 

oru, 


Nastroje nerwowej niepewności 


Ankara, 15 lipca. Pierwsi podróżni, któ- 
rzy obecnie przekroczyli granice turecko- 
sowiecką, opowiadają hardza interesująca 

ela w M 
bawy przed 


nel niepewni Jakls przeważa w całe] 


Rosji sowieckiej. 

Obcokrajowcy, którzy przehywali w 
Moskwie w chwili wybuchu wojny, opo- 
wiądają o szerzącej się nagminnie obawie 
przed obcokrajowcami i przed szpiegami, 
Wazyscy obcokrajowcy, wraz z dyploma- 
tami, jacy jeszcze pozostawali w Moskwie, 
zostali natychmiast atoczani ailnemi stra- 
żłami, celem przeszkodzenia im nawiązania 
kontaktu z ludnością eowieeko-rosyjską. 

Po zerwanin stosunków dyplomatycz- 
nych między Francją a Rosją sowiecką, z 
pociagów, jadących z Moskwy do Lenina- 


an, na granicy rogyjsko-tureckiej, wysa- 

dzono pewną ilość obywateli francuskich. 
Miejsce ich obecnego pobytu jest niszna- 
na. 


Setki obeokrajowców, którzy natychmiast 


po wybuchu wojny opnścili Moskwę I w 

ninakan czekają na pozwolenie za stro- 
ny RE sowieckiego na opuszczenie tere- 
nu ZSRR, i 


1 dozorawane są i inwigilowana 
wśród  niegodnych człowieka stosunków. 
W blasku niebywale silnych lamp podró- 
żni poddawani eą najsurowszym przeału- 
chiwaniom, Wszystkim podróżnym stawia 
się pytanie, dlaczego opuszczają „raj sa- 
wiecki" | chcą jechać da „zlej Europy“. 

Mężczyzn poddaje się ciekawej próbie, 
a mianowicie clala lch pociąga się zlelo- 
nym płynem chemicznym, gdy: 
sawiecka ma nadzieję w ten sposók adk; 
wiadomości, które przy pomocy zanikają- 
cega atramentu wypisano na skórze. 

Wszyscy podróżni zgodnie GERE 
o nastroju nerwowej niepewności ¢o do 
przyszłych losów. Jedynie tylko funkcjo- 
narjusze partji komunistycznej rzucają się 
z najwyższą gotowością do walki, ponie- 
waż ich osobiste życie stoi w grze, Już w 
pierwszych dniach wojny Moskwa była 
pelna transportów rannych żołnierzy, tak, 
że cały ruch kolejowy był na kilka dni 
watrzymany. 


Przyczyny sukcesów niemieckich 


Szangha], 15 lipca. Pewien chlński tygo- 
dnik wyjaśnia, iż Stalin nia przytoczył do- 
tychczas pew: która przyniosły suk- 
csay wojskom niemieckim, | 

Nie jest on w stanie a światu, iż 
podjęta przez niego przed kilku laty krwa- 
wa likwidacja sowieckich etrategów i do- 
wódeów armji czerwonej przyczyniła się 
do pozhawienia tej armji fachowych i do- 
kwiadczonych dowódców. Jak wiadomo, 
talin, w nienasyconej żądzy władzy, roz- 
kazał zastrzelić generałów Tuchaczowskie- 
go, Gamarnikowa, Jegorowa i Jaklra, 
Wówczas zlikwidowano bez wyjątku 
wszysikich członków sztabu armji sowiec- 
kiej, a według danych nentralnych obser- 
watozów rozstrzelana przeszło 10,000 ofice- 
rów. 

Obecni oficerowie armji czerwonej, to 
bezbarwna i mierne figury w rodzaju Wo- 


w |roszyłowa lub Budiennego, bojowea o tre- 


dycjach walk podjazdowych. Żaden z nich 
mie może się równać z szybko decydujący- 
mi się oficerami i strategami armji nie- 
mieckiej. 


Szwedzki dziennikarz o walkach 
na Wschodzie. 


Sztokholm, 15 lipca. 
nika „A: bladet" p 
cji z podróży odbywanej na froi 
nim, iż na specjalna uwagę zasługują ála. 
dy dwuletnie) gospodarki sowlacklej na 
terenach wschodnich, okupowanych przez 
Sowiety. 

Tysiące ludzi zesłano w głąb Zwinzku Ra- 
dzieckiego, zaś na ich miejsce ściągmęto 
na ta tereny bolszewików, którzy jednak w 
odpowiednim momencie zbiegli tam, skąd 
przybyli. Z samego tylko Bialegostoku, li- 
czącego 150.000 mieszkańców, uciekło do Ro- 
aji sowieckiej około 50.000 zwolenaików 
czerwanych rządów. 

Na szczególną uwagę zasluguje reakcja 
Poleków, którzy niemal bez wyjątku wita- 
li wajska niemieckie jaka wybawców, Przy 
drogach wiejskich spotykało się wiele ka- 
biet. które niemieckich żołnierzy częstowa- 
ły mlekiem i jajami. W Wołkowysku wi- 
dział korespondent szwedzkiego dziennika 
brame trinmfalna. wzuiesioną przez mie- 
szkańców tej miejscawości na powitanie 
wkraczających  nddziałów _ niemieckich. 
Wierni swoim obyczajom. niemieccy żał- 
nierze w miare możności szli na rekę lud- 
ności, która zmuszona była opuścić awe 
miejscowości rodzinne. 


Zgłosiło się już 3 tysiące ochotników 


franenskich. 


, Genewa, 15 lipca. Z Vichy donoszą, że 
liczba ochotnikow, którzy na terenie Fran- 
ji zgłosili sie do połowy pkICSIEka tygo- 
dnia, eelem KEEL do franeuskiego le- 
gjonu przeciw bolszewizmowi, do do 
rsokości 3000 osób. 
tanowi to dowód, jakie rozmiary przy- 


Deny mgle nastroje ponwl allo Kama la. 
navi | oovbłsa 


Nad frontem niemlecko-haszewickim 14 
lipca. Zwiahel, dawniej zwany Nawagra- 


dem Wołyńskim, nazywa jeden z niemiec- 
kich korespondentów wojennych w swaj 
sprawozdaniu najsilniejszą I najnowacze- 


śniejszą twierdzą sowiecką. Dookoła Zwia- 
hla, leżącego jak obronny bastjon nad rze- 
ką Słucz, rozbudowaną do rozmiarów sìl- 
nej linji obronnej, wybudowali bolszewicy 
w latach 1932 do 1938, szeroki pas fortów, 
przeplatanych silnie rozbudowanemi umoc- 
nieniami polawemi. Zapory przeciwczołgo- 
we i silna zasieki druciane nzupełniają tą 
pozycję. 

Wzdłuż potężnych, betonowych masy- 
wów fortów, poza dawną granicą polska- 
bolszewicką z r. 1931, mających za zadamie 
zamknięcie wielkiej drogi do Kijowa, je- 
dnak już dawno złamanych przez wojska 
niemieckie, niemieckie oddziały uderzają 
przed siebie. Artylerja wyjeżdża daleko 
naprzód i bierze strzelnice fortów pod 
bezpośredni cel. 

Eskadry samolotów bombowych, do 
brze wymierzonemi pociskami, rozbijają 
w proch sowieckie masywy betonowe i ich 
załogi. Przez trzy dni trwa zacięta walka 
o linje fortów. Następnie silne oddziały 
wypadowa pionierów  przedzierają się 
w kierunku fortów. Każdy taki fort „zgnia- 
ta eig” pojedynczo. Zapał wojenny żołnie- 
rzy niemieckich odnosi zwycięstwo nad 
baterjami, chronionemi: jedynie bezdnszne- 
mi pancerzami i murami. 

Po zmuszenia do milczenia olbrzymich 


„ Rzym, 15 lipca. Włoski komunikat wo- 
jenny z pomiedziałku 14 lipca brzmi nastę- 
pująco: > 

Główna kwatera włoskich sił zbrojnych 
komunikuje: 

„Na froncie Tobruku w Afryce Północne] 
nieprzyjacielski oddział został zmuszony 
do ucieczki wskutek ognia włoskiej arty- 
lerji. Eskadry lotnictwa osi bombardowały 
pozycje nieprzyjacielskie, oraz magazyny 
w okoliey Marsa Matruk, wzniecającć poźa- 
ry. W Tobruku bombardowane były stana- 
wiska artyleryjskie, magazyny prowianta- 
we, skupienia samochodów, oraz obiekty 
portowe. Dwa brytyjskie samoloty, usiłu- 
jace zaatakować Trypolis, uległy zestrzele- 
niu w wyniku akcji włoskich myśliwców 
i ogarnięte płomieniami, wpadły do morza, 

Nieprzyjacielskie samoloty bombardo- 
wały kilka miejscowości na wyspie Aodas, 
skutkiem czego powstały lekkie uszkodze- 


a 
W Ałryce Wschadniej ożywiona działal- 
ność artyleryjska na odoinku Uolchefit. 


kopuł pancernych otwiera aią ta olbrzymie 
kolosy betonowe przy pomocy silnych ła; 
dunków wybuchowych. Sąsiednie pułki 
przenoszą atak dalej podczas gdy na połu- 
dnie od Zwiahla pedna dywizja pemcerna 
otwiera sobie przejście przez Słucz i leżące 
poza nią umocnienia obronne. 

Po walce ulicznej w samem mieście, 
gdzie żołnierze sowieccy jeszcze raz usiłu- 
ją się utrzymać, czerwoni zagłają wyrznce- 
pi ze Zwiahla. Droga na wschód stol otwo- 

em. 


Przedarcie się do jeziora Pejpus. 


Przebicia się pew niemieckief 
otaryzowane] straży przednie] da jezila- 
Pejnus, opisuje powlan niemiecki apra- 
wozdawca wolenny. Wśród zielonego zmro- 
ku lasów estońskich słychać tylko miara! 
wy takt motorów; poprzez opuszezone dro: 
gi polne i puste szosy posuwają się Wozy 
niemieckiej straży przedniej w pościgu za 
uciekającymi bolszewikami. 

Prócz rozproszonych pojedynczych od- 
dzałów niema w tym „kraju bezpańskim* 
już żadnych innych regularnych wojsk 
czerwonych. Tembardziej grasują tutaj 
niezliczone bandy bolszewików, oraz uzbro« 
jonych cywilów, którzy w tym terenie da» 
ią upust ewym zwierzęcym instynktom, 

ołnierze niemieccy widzą krwawe las 
dy. pozostawione przez moskiewskie ban- 
dy morderców. którzy uśmiereali każdego, 
który stanął na ich drodze, nie oszczędza: 


(hz niewiast, dzieci, czy starców. Skryto: 
ójcze te bandy pozostawiaja eobia 
straszliwe widowisko pomordowanych 


przez siebia ofiar, zaledwie zagrzehanych 
w zestych lasach, w nieludzki sposób zma* 
sakrowanych, oraz rozgzarpanych ogniem 
karabinów maszynowych. g 

W drugim dniu marszu natyka eia atraź 
przednia z generałem na częle w rejonie li: 
nii Stalina nad EA Peipus na ni 
przyjaciela. W dniu 8 linea, pa zacięte] w 
AS Pejpus Już w rekach niom 

ch. 


Orędzie marszałka Pełaina. 


francuskiego. ei 

W orędziu tem m. in. zaznaczył, ża dzień 
ten poświęcony jest wspomnieniom poleg- 
łych, jeńców. oraz spustoszeniom, WYTZĄ+ 
dzonym działaniami wojennemi, wreszcie 
nadziei. iż w przyszłości ten dzień będzie 
dniem zbiórki i skupienia, 


Bitwa powietrzna nad morzem 
Śródziemnem. 


Rzym, 15 pca. W związku z wymienio+ 
nym we włoskim komunikacie wojennymi 
z soboty atakiem powietrznym na port lo* 
tniczy w Micabba na Malcie komunikują 
uzupełniająco w Rzymie ze atrony urzęda” 
wej. że wśród maszyn zniszczonych na zie 
mi zapaliło się 5 dwumotorowych aparatow, 
typu „Vickera Wellington“, przyczem je 
den z nich wyleciał w powietrze wraz za 
swym balastem bombowym. 

W walkach powietrznych, jakla się na- 
stepnie wywlażały, wzigla udział agółem 
100 samolotów tak, że można Je śmiała na- 
zwać największem dotychc: Marclam por 
wletrznem w rejonla Morza Śródziemnego. 
W czasie tych walk zestrzejono liczna 
„Hurricane? natomiast samoloty włoskie 
powróciły do swych baz wyjściowych. 


Francja pod wrażeniem sukcesów 
niemieckich. 


Vichy, 15 lipca. Wydarzaniem o niszwy- 
klaj doniosłości, o którem mówi się pū- 
a Francji, jest fakt pi 
nia we wszy najważniejszych punk- 
tach linji Stalina. z 

Dziennik „L'Effart" pisze: W ciągu 16 
dni oddziały piechoty niemieckiej, operu- 
jące na północy zyskały na obszarach, 
wdzierając się wgląb kraju na 560 km. 
Współdziałając z oddziałami saperów po- 
konaly one, zdawałoby się. niepokonalno 
przeszkody, bowiem bolszewicy, wycofując 
się, zniszczyli w całym kraju wsie, powy- 
sadzali nieliczne linje kolejowe w powie- 
trze, zniszczyli mosty, oraz zairuli, wzglę- 
dnie R tudnie. NGT P 

sha Tribune" przeciwstawia niemieckim 


doniesianiom specjalnym nie nie mówiąca 
urzędowa oświadczenia Moskwy jakoby 
na froncie nie odbywały się akcje wojenne 
o wielkiem znaczeniu. „Jeśli linja Stali- 
na — pisze dziennik mogla być przeła- 
mana w ciągu 48 godzin, to mówi to o 
przytlaczających skutkach niemieckiej o- 
fensywy, jaką rozwinięto ua froncie 
wschodnim. Jest rzeczą jasną, że skoro li- 
nja Stalina została na całej swej długości 
przeforsowana, to i w przyszłości nie- 
mieckie kolumny pancerne nie natrafią na 
żadne przeszkody, bowiem niemieckie wo- 
zy pancerne potrafiły pokonać umocnienia 
fortyfikacyjne, ciągnące sią na przestrze- 
ni 150 km, oraz przeforsować równinę, nA 
której biegną drogi do Kijowa“, 


Rewelacyjne oświadczenie dyplamaty 
Japońskiego. 


Takka, 15 lipca. Sekretarz prywatny mo- 
skiewskiego ambasadora Tatekawa, nazwi- 
skiem Szigemori, który obecnie powrócił 
do Japonii. ŻE w pewnem przemó- 
wieniu radjowem, że Stalin na uroczystości 
zakończenia roku akademii woiennej w 
maju w mowie, trzymanej w tajemnicy, 
qawolał: „Precz z Niemcami, precz z faszy- 
atami!* 

W czasie bankietn Woroszyłow zapytał 
Stalina, czy chce wznieść toast na Cześć 
wojny lub pokoju. Na to Stalin z miejeca 
czyowiedzia!: „Naturalnie na cześć wol- 
ny 


Masowe aresztowania francuskich 
komunistów w Moskwie. 


Angielski przemysłowiec 
skazany na śmierć za szpiegostwo. 


Uroczystości w Czarnogórze. 


Rzym, 15 lipca. Historyczna wydarzenia prakii 
mawania wolnańci I niepodii 
chodzono w Catynji manitastacjami ludowom 
raczystami obchodami, 

Włoski komisarz przylął w mobolę wazystkich na- 
czalników wladz czarnogórskich, którzy zjechali do 
Xetynj|. W uroczystościach braly udział glowy ko- 
ścioła rzymaska-katolickciego, prawosławnego orat 
wyznania mwmułnańskiego w Czarnogórze. 


Sprawa opieki duszpasterskiej 
nad jeńcami wojennymi. 


ryż, 15 ipon. Pełnomocnik akoji pomocy kalety 
Abbe Rodhain, który za zezwnieniem wladz nia- 
mieckich dokonał azeregu objardów inapekoyjnych 
oboniw jańoów wojennych, zosta? ostatnio przyjęty 
Druwa minofuma apostolskiego wa Fraueji, salam 
cłożonia sprawozdania ze owaj dzialalności 

Oelem popsrola | dalszej organizacji akcji pomo- 
cy kwięży Papiss za pośredniotwem nuncjuata proe- 
kazat Xardynałowi Paryża Suchardówi mome 200,000 
franków, 


514.000 franc. jeńców wojennych 
powróciło do ojczyzny. 


Paryż, 15 lipca. Wadług Informacji pra- 
sy franou do chwili obecnej Niemcy 
zwolniły 514.000 francuskich jeńców wojen- 


ALE 

tej EE dzienniki podkreślają, 
łe UG tem świadczy o dobrej woli Nie: 
mieo odnośnie przyjaznej współpracy z 
A Dotychczas w historji nie było 

ku, aby zwycięskie mocarstwa ob- 
daal ła wolnością jeńców wojennych przed 
zawarciem traktatu pokojowego. 


Syjam otrzyma 
amerykańskich bombowców. 


rzyła słą na marzu strasma katautrafa, 
dżonki z ladunkium nafty natkny u 


przyczem okela 58 osńt, rłanowiących zelog: 
ponioslo śmierć, 


| Oio trzy 
nak, 


Otwarcie nowych dziewięć sal 
w państw. muzeum w Amsterdamie. 


Amsterdam. 15 . Z wielklem zelnieresawanlem 
sfery miłośników erok} fn- 
po przeprowadzeniu przez nle- 
mieckie wiadze akupacyjna szeregn zarządzeń ra- 
hezpieczających, cozwieszono w kilkunastu eniach 
Rijksmuseum w Amsterdamie działa elarych mała- 
rzy holenderskich | otwazlo je dla wubliczności. 

Są la przewsłnle dziela mistrzów z XV, XVI i 
XVII wieku, malarzy paelelowych x XVIII wieku, 
a wreszeią mistrzów x lat około 1830, kończących 
długi pladnr okres mnlarstwa bolenderiego. W 
bacmnych salach zmajdują się witryny zawierające 
starą holendereką porcelanę i krysziały, uadho wy- 
ETA porcelanowe z Dalt, rzećby i dekoracyjne 

aty. 


Odnowienie „Groote Kerk“ 
w Monnikendeam. 


Antierdamseha Cou- 
kaki 


Amstardam, 15 Jipea. „Niau! 
rant" donasi a prajakcie 


Holandii. 

Odnowienia bardzo już zniazczcnej bramy i murów 
stało się niezbędnie konieczne xe względu na utrzy- 
manie tego zabytku. Ogólne kosza odnowienia oce- 


ninne zoalaly na 100 do 120.000 galde: 
państwo pokryje 80 procent. Rada mi 
wila przysiąpiu niezwłocznie do odnośnych preo re- 
stauracyjnych. 


Linje żeglugi morskiej z Meksyku 
do Ameryki Południowej. 


Mexica City, 15 lipra. Wialkie zadowolenia wywala. 
la wiademiaćć, zakomunikowena przez miniatra spi 
zagranicznych zasdy przez 
krazylljską komisją marynarki handlowej na projekt 
zorganizowania żeglugi marskiej między 
aylją I Maksykium dzięki czemu wzmogą sią obraty 
handlawa między obu temu krajami. 

Wietkie znaczenie przyplanje się również w spra 
wie przyjazdu chilijekiaj miali bazdlowej, z czego 
należy wnosić, Ié równie Chile zamierza zarganizn. 
wać linję żeglngi morekiej laowacą tem kraj s zachod- 
miem wybrzeżem nznerylakiem. 

Zarówno tutejsze, jak i południowo zmerykańskia 


Szanghaj, 16 lipsa. W pablitu Hangkengu wyda- | 


„DZIENNIK PORANNY* Nr. 162. Środa, 16 lipea 1941. 


W porcie Hongkong. 


Niestety nie można było podjąć steji rażnnkowej, 
pomiowaz łodele znalazly als w skrelie pół minowych, 
wobec wysłanie łodzi ratunkowych byłoby po- 
lączene z nową katastrofą. 


grynniki sa zdźnln. ie ohecna sytuacja uleęnie po- 
myślmej rmianie nn korzyść, dzięki wtworwmin linlt 
żeglugi moarekiej Iberc-amerykeńskiaj. Kompanie 
Żeglugi morskiej w Stanach Zjelpoczaych miały 
zlekcewniyć bezpośredzie polączenia z krajami A- 
meryki łacińskiej i jedynie odbywały tury okręlawe 
mie: Btemami Zjednoczonemi a Ameryką Pond- 


m1. 


Wkilkuwierszach. 


Na xaprosesnie ministra komonikacji Rzeszy, dra 
Norpaiillere, araz rewizytująa wizytą we Włosech 
mialstra Raeszy, onegdaj w południa przyby! do 
Berlina minister kommnikacji królestwa Wdoay, Hast- 
Veniurl, wraz s delegacją rzeœomawców w dzię- 
dzinie komunikacji, 


Minletaz spraw zagranicznych Rzeszy, von Ribben. 
trop, podejmował w ubiegią sobotą w obecności tu- 
roekiago ambaaadara w Berlinie, Htlerev Gerede, ha- 
wiącego obecnie w Nlamczech zastepce generalnego 
mekretarza tureckioga ministerstwa spraw mngranicz- 
nych, posła Cevad Aclcalina. 

* 


W nrzedowym dzienniku ustaw królestwa 
eputlikowano nowy kodeks prawa oby 
datycaqcy robót pobticznych, przyczem 
terma forma reform  furzyntowskich, 
w kodeksie obywatelskim, 

* 

Brytyjska służta taformacyżna donosi o vetante- 
niu sir Williama Mitehelia, naczelnego dowódcy an 
zhrojnych na Środkowym Wschodzie, nie wymienia 
jao nazwiska jego nastąpcy. 

* 

Torecka opinia poblema wyraża zdumienie z po- 
wodu ukrytych mrótb, rawartych w przemówieniu 
radjowem  Litektnwa-Finkoietajna pod adresem 
Turoj), Organ rządowy „Ulua“ zapytuje w ezyjem 
imieniu przemawiał właściwie tan od dawua jut 
spławioay z powierzchni życia polltyeznego b. ko- 
misars spraw zagranicznych ZSRR. 

* 

Według poglosok, krążących w Vóchy, rząd fran- 
tuski mił podjąć e Rulgarją rokowania w sprawie 
nabyela lytontu w Bulgarji, 

* 

Wo Francji zlikwidowano tajną komunistyczną or- 

gamismoją. Przy tej okazji sreaztowano 34 osób. 


dokonanych 


W ubiegłym tygodniu w salach zarządu 
mlejskiagao w Dombrowie odbyla sią PE 
dzenie radnych pod przewodnictwem Bdr- 
germeistra p. Dr. Gollascha. Na nosledza- 
nlu omówiana Eny szereg kwestyj gospo- 
darcze] natur) również 
na pewne zmiany, dotycząci 
pojów. opłat w rzeźni miejski: 
wodą Itp. 

Jaka 
prz 


oplat 
jeto obowiązujące opłaty z roku u- 


podstawe do wyznaczenia 


za wyjątkiem opłat w rzeżni 
gdzie za Todatana, Bi rok 
Kwestja znżywania wody i opłat z 
tem związanych została ustalona w ten 
sposób. że za używanie przewodów kanali- 
zacyjnych opłaty beda wynosić 50 od sta, 
czyli 50 prog. opłat od zużytej wody zalicza 
*sią jako koszta pokrycia używalności 


biegłego, 


przewodów kanalizacyjnych. 

W dalszym ciągu obrad wysłuchann 
sprawozdania kierownika Urzędu Aprowi- 
zacyjnego, który podkreślił, że Dombrowa 
jako miasto posiadająca 37310 mieszkań- 
ców posiada równa 12.000 rodzin, Dombro- 
wa posiada 97 sklepów z arytkułami ży- 
wnościowemi i 2 piekarń, skąd wniosek, 
że zaopatrzenie miasta w żywność jest zu- 
pełnie dostateczne, wystarczające i zapew- 
nione. Ponieważ dotychczas Dombrowa nie 
posiadała filii mleczarskiej, a wszystkie 
smrawy związane z ta dziedziną apłowiza- 
cyjną załatwiano w Bandsburg. pa to 
kroki, celem jej założenia na miejacu. 
stepnie wygłosił przemówienie Barama 
ster miasta Dombrowy, w którem podniósł 
znaczenie miast takich jak Sosnowitz, 
Bendsburg i Dombrowa w życiu gospodar- 


czem górnośląskiego obszarn przemysło- 
wego. zaznaczając, że podstawą gospodar- 
czą wymienionych miast jest węgiel i rudy 
i w związku z tem winny one być zaliczone 
do centralnego ośrodka Górnego Śląska. 
ADAC odbyły się obrady budżetowe 
na rok 1941, w toku których ustalono na- 
stepniące stawki podatkowe. Podatek od 
nieruchomości 190 od sta, podatek grunto- 
wy 440 od sta. podatek obywatelski 500 od 
sta, podatek przemysłowy na 240 od sta, po- 
datek od zarobku 750 od sta. 

Kierownik Wydziału budowlanego, za- 
bierając głos jako nastepny mówca, przed- 
stawił cały szereg planów budowlanych, 
już rozpoczętych i mających być rozpo- 
czętych. 

o mosiedzewiu Bürgermeister miasta 
Dombrowa w towarzystwie radnych udali 
się na zwiedzenie całego szeregu Tozpoczę- 
tych hndowli, między iunemi domu nie- 
mieckiego i klubu towarzyskiego, które to 
roboty jako prowadzone w wybitnie azyb- 
kiem iempie są na ukończeniu i należy sią 
spodziewać otwarcia lwóch wyżej wymie- 
nionych placówek już w dniu 1 września 
bież. roku. 


Co dzień niesie? 
Bobrowniki 


Bobrowniki nad Brynicą. 


W pięknej okolicy nad Brynicą leżą Bo. 
browniki, mające 8000 mieszkańców. Lud- 
mość Bobrownik, w części rolnicza, znala- 
zła ostatnio również zatrudnienie w »ko- 
licznych kopalniach węgla, Idziemy głów- 
ną ulicą. 

Na OGOL pagórku wznosi się hu. 
dymek Urzędu Ggminnego -— siedziba 1o- 
misarza Urzędowego. Z pugórka piękny 
roztacza aię widok. Od zachodniej zz 
widzimy kościół panafjalny w Piekara. 
i znany wszystkim klasztor, W kierunku 
półnoono-zachodnim rozpociera się przed 
nami ciemny szmat lasu, r 

Idge dalej, p las kominów 
fabrycznych Górnego Śląska — a miano- 
wiela Beuthen, Kónigshiitte i Kattowitz, 
symbolizujące ciężką, acz zaszczytną pratę 
robotnika. 

Pod zarządem komisarza urzędowego 
gminy Bobrownik znajdują się obok aa- 
mej wymienionej osady jeszcze pomniej- 
sza skupiska ludności jak Dobieszowiłz, 
Góra ska, Wymysłów, Strzesgo- 

3 AA heice, Kamyce i No- 
-500 e WA 


się 
Jaką ira PE komi 
rza, który jak już wspomnieliśmy rezydu- 
ja w Bobrownikach, w każdej gminie urzę: 
duje sołtys, bezpośrednio podległy wspa- 
mniamemu komisarzowi. 

Dzięki tak wzorowo zorgamizowamej ad- 
ministracji życie w tych okolicach płynie 
normalnym i spokojnym trybem — a miej- 
scowa ludność spogląda 7 uznaniem na po- 
Gzynania władz, które dążą w kierunku 
ear stopy życiowej i ułatwienia 

in obywateli. 


nian Ki 
szk oky. 


BUDOWA NOWEJ NAWIERZCHNI. 
W ubiegłym tygodniu earząd gminy Bo- 
browniki przystąpił do prac' nad budową 
nowej nawierzchni na dwóch Prea po- 
między Strzyżowie-Balla 1 bleszowie- 
Wesoła. Warto zaznaczyć, ża dotychczaso- 
wy atan tych dróg był w opłakanym sta- 
nie, ekutkiem czego cierpiał znacznie ruch 
komunikacyjny, 


HENRYK SZKLARSKI. 


Walka o spadek 


Nieznajomy zrobił na Irenie większe 
wrażenie, niżby sobie tego mogła życzyć. 
Kiedy już miała przejść przez jezdnię — 
jeszcze raz spojrzała za piebie i zarumieni- 
D sie, Oboy patrzył się ciągle w jej stronę, 

jej zawstydzenie, roześmiał sią 
SEAN 1 skinął ku niej kapaluazem, Ire- 
na miała ochotę powrócić da nieznajomego 
i zwymyślać go, nle uznała, że to nie mia- 
EE osta- 
oglądania 


loby najmniejszego sensu. 
tocznie nikt nie zmuszał jej do 
się za sieb 

Po przyjściu do hotelu Irena zagłębiła 
się w studjowaniu przewodników, Zaznają- 
miła się pokrótce z opisem przepięknych 
miejscowości nad Lago Maggiore i uznała, 
Że rada urzędnika biura turystycznego by- 
ła bardzo praktyczne. Pallanza leżała nie- 
co na uboczu, gwarantowana, więc miała 
ciszą 1 możność odpoczynku. Wystarczyłu 
wsiąść w Simplon Express, aby w ciągu 
kilku godzin znaleźć się w Stresie, stamtąd 
mała przeprawa przez jezioro i już było się 
na miejscu. 

W tym wieku, w jakim znajdowała się 
Trena, człowiek nie traci czasu na zbyt dlu. 
gie zastanawianie się. Zjadła szybko a 
zażądała rachunku od portjera, a potem 
wyszła na miasto, zby dokonać kilku drob- 
nych zakupów, Ze wzruszeniem wspomina- 
Ja te czasy, kiedy zakupów dokonywała w 
towarzystwie starej hrabiny. Staruszka 

ardzo przywiązała się do niej i zaspaka- 

ala wezelkie jej potrzeby w hojny sposób. 
eraz trzeba było być o wiele oszczędniej- 
CA o ile nie chciała się znaleźć w przykrej 
ytu: w obeym kraju. Rzut oka na roz- 
Blad jazdy przekonał ją, że stosunkowo źla 
wybrała czas jazdy. Pociąg opuszczał dws- 


rzece medjolański wieczorem tak, że do 
Stresy przybędzie w nocy. Informator na 
dworcu kolejowym pocieszał ją jednakże, 
że napewno znajdzie się ałateczek, który 
przewiezie gości ze Stresy do Pallanza, a w 
ostateczności będzie mogła spędzić jedną 
noe w Stregie. względnie pojechać do Ton- 
do-Toce i stamtąd samochodem przejechać 
do Pallanza. 

Z apetytem spożyła wczesną kolację, za- 
pakowała ewoje drobiazgi do necesseru i 
po zapłaceniu rachunków Pa SDFOWA- 
dzić taksówkę. Zanadał wieczór, kiedy że- 
gnala się z Medjolanem. Aczkolwiek cieszy- 
ła się na samotny pobyt nad Lago Maggio- 
re, ta jednak opuszczała słynne miasto Sfo- 
rzów z prawdziwym żalem. Czy paes He 
szcze kiedy w życin na operze w 
czy zobaczy jeszcze kiedy, Kaledrei M Monó” 
stwo nytań tego rudzajn visneło sie jej da 
glowy. Czas na rozmyślania był jednak 
krótki, gdyż samochód już wieżdzał da ol- 
brzymiej hali dworcowej, a usłużny tra- 
garz wyimował walizki. Trzeba było przer- 
waé marzenia i zająć się rzeczywistością, 
która zaczynnła się w trochę banalny spo- 
sób na zapełnionym podróżnymi dwareu 
medjolańskim. M 


Olbrzymia lokomotywa  expressu sim- 
plońskiego stała gotowa do podróży w hali 
dworca medjolańskiega. Metalowe jej czę- 
ści lśniły czystością. Maszynista i jego 
pomocnicy obchodzili troskliwie stalowega 
smoka, nalewając oliwy, wycierając klam- 
ki i uchwyty. Za lokomotywą ezerniało w 
mrokach nocy kilka lukausowych wago- 
nów. Widziała się na pierwazy rzut oka, 
że pociągiem tym podrożuje tylko garstka 
wybrańców, którzy SER sobie pozwolić 
opłacenie kosztownego biletu. Tragarze 
znosili wiee eleganekie walizki i necessery, 
wyprzedzając wytworną, międzynarodową 
publiczność. 

Dookoła Poz panował ciech; 

i ruch, jak to zwykle bywa pr 


dem pociązów dalekodystansowych. Wi- 
działo eie rzewne sceny pożegnalne, chło- 
dne mściski dłoni mężczyzn, pocałunki wy- 
twornie ubranych kobiet, W tłumie tym 
Irena czuła się nieco nieawojo. Jej nikt 
nie TOALETA przy odjeździe Nikt nie 
przyniósł kwiatów na pożegnanie, nikt 
nie uścisnął ręki. Poniekąd była jednak z 
tego zadowolona. Nareszcie miala spokój 
po nużących przejściach ostatnich dni. 

eszła do wagonu II klasy, najniższej, 
dA prowadził Simplon-Express. Znalazła 
puaty zupełnie przedział i zajęła w nim 
wygodne miejsce przy oknie.  Rozłożyła 
swoje walizki przy pomocy tragarza i u- 
siadła, polecając tragarzowi przyciemnić 
światło. Wyglądała przez okno, obserwu- 
jąc przewalający się po peronie tłum. Na- 
gle cofnęła się w głąb wagonu, zaslania- 
jąc twarz firanka, Wśród rotezkiky po- 
jawił się ów młody ezłowiek, tórego 
potrąciła w południa na placu katedral- 
nym. Szedł swokodnie, niosąc w ręku małą 
walizkę. Z całego jego zachowania się mo- 
żna było wnioskować, że większą cześć ży- 
cie spędził na podróżowaniu. Wytrawnem 
spojrzeniem wybrał najbardziej odpowia- 
dający mu wagom i zniknął z przed oczu 
Ireny. Odetchnęła z ulgą. 

Ulga jej trwala saba krótko, po chwiłi 
bowiem nieznajomy zjawił się w drzwiach 
zajętego przez nią przedziału i piękną wło- 
szczyzną zapytał się. czy może zająć jedna 
z wolnych miejsc. W odpowiedzi Irena 
kiwnęła obojętnie głową, Umiała wpraw- 
dzie dosyć nieźle po włosku, ale nie miała 
najmniejszej ochoty na rozpoczynanie z 
nieznajomym rozmowy, do czego on zno- 
wu okazywał niedwuznacznie ramiar. 

Irena poderwała się z kanapki i wyszła 
na korytarz. Postanowiła przejść przez 
wagon i stwierdzić, czy nie znajdzie inne- 
A lepszego miejsca. Podeszła do sąsie- 

niego przedziału, skąd doleciały ją strzę- 
py rozmowy, prowadzonej wyraźnie pa 
Aian Widocznie rozmawiający nie l- 


czyli sią z tem, że ktokolwiek może ich zro- 
zumieć, 

— A więc uważaj na niągo. Według po- 
siadanych przezemnie wiadomości, wiezia 
on tę hezcenną kolje brylantową, ze słyn- 
nym „QCashmirem'. Sprawa jest przygo- 
towama, Na pól godziny przed Stresą he- 
dziesz miał okazję do zlikwidowania epra- 
wy. Postępnj bez skrupułów, ten łajdak 
nie zasługuje na najmniejsze względy. 

— Dobrze, dobrze, ale pamiętaj, że mnia 
grozi także wielkie niehempieczeństwo. 

— To trndno. Bez ryzyka niema zarob- 
ku, ale weż pod uwage, ile możesz zarobić, 
jesli się wszystko powiedzie. 

Jeden z rozmawisjących musiał się u- 
śmiechnąć, gdyż drugi wpadł w trochę po- 
denerwowany nastrój. 

— Tylko nie próbuj zrobić jakiegoś kan- 
tn, mój dragi, Ty wiesz, żo zawsze znaj- 
dziemy cię. nasze międzynarodowe kon- 
takty pozwolą nam wykryć cię wszędzie, 
jeśli zawiedziesz zaufanie naszych władz. 

Irena osłupiała z wrażenia. Nie mogła 
się połapać w tem, co usłyszała. Mogła 
mieć pewne podejrzenia, że chodzi tu po- 
prostu o napaść na bezbronnego podróż- 
nego, wiozącego cenna kosztowności, ula 
wzmianka o władzach znown dopuszczała 
inme możliwości. Zastanawiała sią nad tem, 
co wypada jej obecnie uczynić, przyczem 
nasnnęło się jej na myśl, że może dobrze 
byłoby porozmawiać o tem z towarzyszem 
jej podróży, Myśl tę jednak odrzuciła z 0- 
burzeniem.  Jeszczeby pomyślał, że chea 
poprostu zawrzeć z nim znejomość przy 
pomocy zmyślonego opowiadania 0 rzeka- 
mem niehbezpieczeństwie. Ostatecznie pi- 
stanowiła zapomnieć o calej historji, Jest 
przecież chyba policja, konduktorzy i urzę- 
dniey, którzy już potrafią uchronić pociag 
SZW przed niemiłemi niespodzian= 
ami. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Wartenau (Zawiercie) 


Tygodniowe sprawozdanie 
Schutzpolizei w Warthenau. 


mierzono kary wsz, 
nowicie 258 osohom i tak: 176 o 
no za nieprzestrzeganie przepisów c ruchu 
ulicznym, 24 osoby za przekroczenie inaych 
przepisów, 14 żydów za zJieposiadanie prze- 
pisowych opasek, 15 osób za nieprzestrze- 
ganie zarządzenia o zaciemnianiu. B asáb 
za nieprzesirzeganie godziny nallcyjnaj, 1: 
żydów za przebywanie w zakazanych miej- 
stach dla lndności żydowskiej, 7 osób za 
mieuwidacznianie cen, 6 osób za nieprze« 
strzeganie godzin policyjnych w zamykaniu 
przedsiębiorsiw handlowych, 16 osób za 
mieporządki przed reałnościami mieszkalne- 
mi, 3 osoby za złośliwe zanieczyszczanie 
miejsc ustępowych, 11 osób za nieposiada- 
nie przy sobie dokumentów osobistych 
(valcówek), 4 osoby za uprawianie handlu 
hez świadectw przemysłowych i jedną oxo- 
bę za nieprzestrzeganie przepisów aanitar- 
mych w nprzedsiębiorstwie handlowem. 


Za przekroczenie cen. 


Landrat powiatu Warthenau, jako urząd 
kontroli cen, ukaral karą porządkową w 
wysokości 200 Rm. handlarza z Koziegłów 
powiat Warthennu za przekroczenie cen 
przy sprzedaży malych prosiąt, 

Taką samą karę otrzymał jeden z za- 
rządeów folwarku, położonego w tymże po- 
wiecie za sprzedaż produktów rolnych po 
cenach mad obowiązujące. 


Za przekroczenie ustawy o stosunkach 
gospodarczych z żydami, 


Patrol policyjny zatrzymał ostatnio dwie 
kobiety zamieszkałe w powiecie Warthe- 
mau, którę kupiły u kupców żydowskich 

jewną ilość nici do szycia bez zezwoleń za- 
kupu. Ponieważ przekroczenie to jest prze- 
stępstwem zarówno przeciwko ustawie 0 
Gospodarce wojennej jak i rozporzędzeniu 
© stosunkach „GEE z ludnością 
żydowską, obie kobiety zostały zatrzymane 
a towar skonfiskowany. 


Grodzi 


Pomiary gruntów. 
W najbliższym czasie przedsięwzięte zo- 


slang pomiary gruntów w gminie Qro- 
dziec, Strzyżowice, Góra Siewierska i 
Grodków. Pomiary wykonywane będą 


przez specjalnie wydelegowanych mierni- 
czych. Ponieważ urzędnicy ci będą naj- 
prawdopodobmiej zmuszeni wchodzić rów- 
mież na grunta prywatne, przeto w myśl 
odnośnych zarządzeń wszyscy właściciele 
nyymienionych gruntów są zobowiązani do 
miestawiania przeszkód. 

Ponadto zwraca eie uwage, iż niszczenie, 
przewracania i znickształeanie maków po- 
miarowych podlega snrowej karze. 


NOWY ZARZĄD CMENTARZA, Zarząd 
cmentarza w Grodźcn objęła ostatnio 
gmina, przez co też wszystkie sprawy po- 
lączone z grzebaniem zmarłych oraz wszel- 
kich wyjaśnień w tej kwestji mdziela. 


urząd gminny przy Bendsburgerstrasse 
25, pokój 7. Zgony zgłaszać należy jak do- 
tychczas w miejscowym urzędzie stanu 
cywilnego, 

Wajkowice-Komorne 
NN 


Obiad za 25 fenigów. 


Staraniem Dyrekcji kopalni „Jawisz* w 
MWajkawicach Kamarnych została atwarta 
nowa kuchnia dla pracawników kopalni, ci 
msntawni i kamieniałomów. Obiady wyda- 
wane beda od godziny 7 da 0.30, tak, iż ka. 
zdy pracawnik a każdej porze hędzie mógł 
spożyć smaczny | stosunkawa tani oblad, 

Obiad sklada się z zupy i 160 gramów 
chleba i kosztuje % Rpf, potrącanych z 
zarobków. Trzeba zaznaczyć, że wyżej 
wspomniana kuchnia Kc wzorowo prówa- 
dzoma i cieszy się wielką frekwencją, czego 
najlepszym dowodem jest wydawana eo- 
dziennie porcja 2000 obiadów. Olbrzymia 
Fala jadalna jest bardzo czysto utrzyma- 
na, dobrze wentylowana  elektrycznemi 
wentylatorami i dobrze umeblowana. 

twarcia kuchni zostało przyjęte przez 
wszystkich pracowników. x bardzo wiel- 
kiem zadowoleniem. 


' „REGULACJA RZEKI. Staraniem Dyrek- 
eli Cementowni w Wojkowieach Komor- 
wych yrzedsięwzięte zostały prace regola- 
cyjne, które posuwają się bardzo szybka 
naprzód. Dotychczas uregulowano już n- 
kolo 700 mb. rzeki. Obok prac regulacyj- 
nych przystapiono jednocześnie do budowy 
szosy, prowadzącej tuż nad brzegiem nowo 
regulowanej rzeki. Usprawni to znacznie 
komunikacje. 

„ PRACE KANALIZACYJNE. W tych 
dniach w Wojkowieach Komornych zo- 
staly rozpoczęte prace kanalizacyjne na 
przestrzeni 350 m. kosztem 4.500 Em. Prace 
ie prowadzone są od Hauptstrasse dn Gru- 
kensirasse. Zatrudniono przy nich miejsco. 


mych robotników, 2=— 
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„DZIENNTK_PORANNY" Nr. 162, Środa, 16 liy 


a 1941 


Dom starców w Okradzionowie. 


Qkradziorow — okolica dobrze znana jest 


adzia. 


„Jeżeli 


raudez-vous calego Zagłębia 
mowa o Okradzionowie. to mema obawy, 


prze. samatnie noca 
. Tu właśnie w owym 
opuszczonym. tajemniczym dworze od 10 
lat znajdnie sie dom starców, utrzymywa- 
ny przez Zarzad miejski miasta Bends- 
burg. Olbrzymi prostokąt o 30.000 m° nko- 
lony jest ze stron grubym, 
zmurszaļym od staroś 
prowadzą aleja rozłożystych lp 
poli, których konary stwarzają tajemniczy 
Sam dworek zbndowany jest z 


0 
ych pokoi. Z dwóch przeciwległych 
sobio balkonów pierwszego piętra rosta- 
czają się widoki na dwa ogrody warzywne. 
Obydwa ogrody niezależnie od ogrodzenia 
z zewnątrz, posiadają osobne osiatkowa- 
nia. Oprócz drewnianego dworku. okolo- 
nego wysokiemi modrzewiami, są tu jesz- 
cza inne budowle. Pierwsza z nieh posia- 
wiona jest na równi z nim i pamięta le 
same czasy. Ostatnio nikt już w n nie 
zamieszkiwał; druga, to znacznie później- 
sza, parterową przybudówka. Tu wlaśnie 
mieści się kuchnia dla starców Ogółem jest 
tn ponad 500 starców i staruszek, którzy 
inaczej nie pozwalają się nazywać, jak 
dziadkami i babkami. Wielu ze zwiedza- 
jących Okradzionow nie przypuszcza na- 
wei, jak miłą może być wizyta w tym naj- 
bardziej opuszczonym dworku, zamieszka- 
lym dzisiaj przez niezaradnych napozór lu- 
dzi, którzy spędzają ostatnie lata swego 
życia, Wprawdzie nie wszyscy lubią odry- 
wać się od słońca, wody i przepięknych 
krajobrazów, ten jednak opuszczony dwo- 
rek ma swój specyficzny urok, jakiego da- 
leko szukać poza jego murami. e; 

Z miejsea uderza nas atmosfera blogiego 
spokoju natury reprezen(owanej przez kil- 
kueet-letnią drzewa i omszale kontury bu- 
dowli. Wokół panuje niezmącona niczem 
cisza, którą od czasu da czasu przerwie 
wesoly świergot azpaków zadomowionych 
tutaj na lobre, Na wyciągniętych ku slon- 
cu lawkach wygrzewają się bahoki, ubra- 
ne, w czyste fartuchy i jednakowe d 
wuiane obuwie, Dziadkowie rozłożyli się 
pod drzewami. Widocznie wolą cień, 


Nasza wizyta zdziwila ich niero i mile 
zaskoczyła. Rozpoczynamy królką poga- 
wędkę, do której przylacza się kilku ataru- 


szek, bardzo jeszcze jak na wiek swój żwa 
wych. Wypytujemy o kilka szczegółów, 
kióra nas interesują. Dowiadniemy 
czują się tutaj dobrze, Chwalą się, że o: 
trzymali nową Panią Kierowniczkę, która 
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jest dla nich bardzo dobra a co niemniej 
ważne, dba bardzo o kuchnię. Z dumą nie- 
mal pokazują nam nowo zrobioną przez 
zarząd bramę, poczem zaczyna sie wyli- 
czania na palcach calego inwentarza żywe- 
óry jest strzeżony jak oko w głowie. 
r więc kudlate owce i barany, w 
dzimy pogęzująca gesi, n następnie przy- 
chndzi kolej na kozę i kilkamiesięcznegn 
bialego kundla, slanowiącega wlaeno: 
kucharki. Koza i pies są wybitnie fawory- 
rowane, co zreszią u Teszty inwentarza 
zdrości nie budzi. Żeby nas ostatec: 
przekon że nowy zarząd 5 
najlepiej, prowadzono uas ku Kilkudziesię- 
ciomelrowej studni. Z tą atudnią to nie- 
le dziwna historja. Pomimo tak ko- 
losalnej głehokości stale upiera się jakoś 
i ani rusz kropli wody wydobyć z niej nie 
można. Nowy zarząd wziął się jednak e- 
nergicznia do sprawy i za kilka dni nie 
trzeba już bedzie dowozić wady ze żródła 
odległego stąd o caly kilometr. Nie na tym 
jednak koniec. Ponieważ studnia położona 
jest ad ogrodu warzywnego, wyhu- 
dawaun w ogrodzie dwa zbiorniki, do któ- 
rych woda spływać hędzie specjalnie w 
tym celu zainstalowanemi rynnami. Jak- 
kolwiek praca w ogrodzie sprawowana 
jest przez lndzi najmowanych ze wsi, sta- 
ruszkowie roszczą sobie pretensje do 
plonów, bowiem ei, którzy zdolni są ji 
cze pracować, chetnie hipnrą do rąk kopacz- 
ki kanewki i krzatają się wśród grządek 
radzi, że jeszcze czemś przyslużyć sie ma- 
gą. Na milej pogawędce czas upływa nie- 
zmiernie szybko. Staruszkowia pokazują 
nam swe czyste i bardzo schlndne pokoiki, 
wypytują o wieści ze świata. Pylają czy 
dlugo jeszcze wojna potrwa, a nieco zago- 
rzalsi w polityce, proszą nas o jaką gaze- 
tę. Nikt tu bowiem poza Panią Kiero- 
wniczką gazet nie czyta, a radzi by coś uie 
coś wiedzieć, Odpowiadamy jednak skąpo, 
ho chgemy zwiedzić jeszcze najbardziej ta- 
jemniczy zakątek dworu — grób bian- 
ki, byłej wlaścieielki tej posiadłości, która 
przed kilkudziesięciu laty zastrzelila sie. 
rzekomo w chwili, gdy przyszli wierzyciele 
z zamiarem usunięcia jej z dworku. Ów 
grób hrabianki sam w sobie nie przedsta- 
wia wlaściwie nie specjalnego, Jest to mu- 
rowany grobowiec zarnsły trawą i krze- 
wami. Kilkakrotnie próhowano się do nie- 
go doslać. Zawsze jednak stawia temu 
bór nieubłagany twardy kamień, spojony 
żelaznym cementem, 

Czas jednak wracać, bo autobus odchodzi. 
niezadlugo. Dowiadujemy się jeszcze, że 
majstarszą jest tutaj babka, która liczy ro- 
hie 92 lata i jest jeszcze niezwykle, jak na 
swój wiek żwawa. Staruszkowie odprowa- 
dzają nas do samej bramy. prosząc byśmy 
ich jeszcza kiedyś odwiedzili. Przyrzokamy 
j lennie i za chwile idziemy znów 
a aleją drzew, która wiedzie pro- 
sto do wsi. Słońce jeszcze nie zaszlo, na- 
wet dość moeno dopieka. to też posępny 
dworek wydaje nam się mniej tajerani- 
czym. Oi, ca w nim pozostali. nie myślą na- 
wet o strachach i klechdach, zbierają się 
pewnie teraz na kolację, a jutro żwawsi z 
nich wezmą się do pracy w ogródku. Resz- 
ta zaś wspominać hedzie dzień młodości, 
błogosławiąc los, że i na starość pozwoli 
im znaleźć cichy kąt i szczodrą łyżkę stra- 
wy. 


— m EM 


Kompletna ignorancja zasad higjeny. 


Zupelnie zrozumiałą jest rzeczą, że lato, 
jako okres owadów, a przedewszystkiem 
much i komarów. które przenoszą wszełkie- 
go rodzaju zarazki, wymaga specjalnego 
przestrzegania zasad higieny i czystości 
przedewszystkiem w miejscach najbardziej 
narażonych na operowanie wymienionych 
insektów, a więc na podwórzach domów 
mieszkalnych. w śmietnikach, a eo najważ. 
niejsze. w miejscach ustępowych 

Tymczasem daje się zauwa: 
pletna ignorancja tych zasad i 


wanych, panuje na przy! 
leżnych ukikacjach taka atmosfera, że pa. 
prostu mijają się ane ze swem przeznacze:- 
niem, gdyż żaden czlawiek a normalnie 
rozwiniętym zmyśle nowoniania nie jest 
w stania przebywać w niej choćby przez 
krótki czas. dE 

Nie jest to bynajmniej wina administra- 
cji domowej. ani dozorcy domu, leeg prze- 
dewszystkiem mało kulturalnych obywa- 


Z Sosnowitz i okolicy. 
Zatory uliczne. 


Przy BHreslauerstrasse w So: 
ogródka Jardanowskiego, unlacawal się 
tak zwany „Diabelski Młyn', na którym 
buja pod akłakami cala młodzież sasnow 
tka. Niamnlej dabrze bawią tu sta: 
el, biorąc także czynny udział w karkalom- 
na] jeździe. 

Jest jednak jedna ciemna plama na tem 
wszystkiem. Mianowicie, gdy. zbliża się 
wieczór i karuzela zaczyna wirować, całe 
masy ludzi zajmują chodniki dla pieszych 
po obu stronach ulicy i utrudniają tem sa- 
mem swobodne przejście. Byłoby jeszcze 
pół biedy, gdyby nie ciągłe przekraczanie 
chodników i wchodzenie na jezdnię, ea mo- 
że latwo stać się przyczyną wypadku. Trze- 
ka przyznać, że jedynie dzieki przytomności 
umysłu i orientacji kierowców pojazdów. 


teh, którzy jakby umyślnie zanieczyszczają 
sca. jakhy chadzilo o to, by dopro- 
wadzić je do stanu kompletnej nieużywal- 
ności, 


Jakże marne świadectwo wystawiają so- 
bie tacy osobniey! A napewno czuliby się 
mocno obrażeni, gdyby im w oczy powie- 
dzieć, że są niekulturalni. My jednak z ca- 
łą stanowczością twierdzimy, że tak jest 
w ietocie, Mamy nadzieję bowiem. że przyj- 
dzie wreszcie opamietanie na tych wszyst- 
kich łokatorów, którzy dotychczas zacho- 
wywali się w traktowaniu wyżej wymie- 
nionej kwestji niżej wszelkiej krytyki. Gdy 
jednak zajdzie tego konieczność, napiet- 
nujemy z całą otwartością tych ignoran- 
tów higieny. 

Z drugiej strony komunikujemy, że l 
stnieją lotna kontrola sanitarna, które w 
ypadku stwierdzenia podobnych etosun- 
w, będą umiały napewno skutecznie z: 
inierwenjować. Trzeba skończyć wreszcie 
z niechlujstwem i brudem! 


obylo się dotychczas bez wypadku. Nale- 
żałoby ma te rzeczy zwrócić baczną uwagę, 
gdyż konsekwencje mogą hyć bardzo 
snutne. 


Niemiłe zabawy. 


Od pewnega czasu każdemu niemal dojeż- 
lżającemu do przystanku tramwajowego 
tawarzyszy szereg wystrzałów, dabyw. 
cych si kół pojazdu. Strzały ta są 
tak donośne, że nic dziwneg: pasażern- 
wii szczególnia kobiety, dostają częsta 
ne łych wsfząsów, 

Otóż sprawcami tych huków są przeważ- 
nie kilkuletnie dzieci, które biegają sama- 
pas po ulicach miast, układając na szy- 
nach tramwajowych kaniszony, niejedno- 
krotnie calemi paczkami. Ciekawą jest 
rzeczą, skąd dzieci te mają pieniądze na 
upowanie podobnych zabawek i ezy opie- 


ka domowa powiadomuona jest o iem jak 


ich pupile spędzają czas a- 
leży zwrócić uwage, że zabawy tega rdzajn 


0 zachowanie porządku w wozach 
tramwajowych. 


Bnedzo ważnem zagadnieniem w komuni- 
kacji tramwajowej jest przestrzeganie po- 
rządku przy wsiadaniu i wysiadąniu z wi 
zu. Chodzi mianowicie o ło, ażeby pasaże- 
rowie wsiadałi tylnem wejściem, wysiadali 
zaś przedniem i nie stwarzali skutkiem 
rnchów przeciwnych kierunków sztucznego 
tłoku. Obsluga wozu powinna na to szcze- 
gólnie zwrócić uwage gdyż ułatwi to rówe 
nież pracę przy iukasowaniu należności za 
bilety. 


Nielegalne przekroczenie granicy 


Przed sądem grodzkim w Bendshurę sta- 
nela w ubieglym tygodniu 37-letnia miesz- 
kanka Czeladzi Irena M. Oskarżona w dniu 
21 kwietnia br. przekroczyła nielegalnie 
granicę policyjną na Przełujce, cheąc się 
dostać rzekomo do znajomej, ażeby otrzy- 
mać receptę na lekarstwo na chorobę plue. 
Sad I instancji zasądził ją na karę aresztu 
na przeciąg trzech tygodni, nd którego to 
wyroku oskarżona wniosła odwołanie, 

Na ponownej rozprawie sąd wziąwszy 
pod uwagę pewne łagodzące okoliczności, 
zamienił jej areszt na 20 Rm. grzywny, 


Kradzież garderoby. 


Na Mozartstrassa w Sosnowitz, nieznani 
sprawcy dokonali kradzieży w mieszkaniu 
prywatnem. Łupem złodziej padło: jedna 
tiemno-szare ubranie meskie. zegarek «ra- 
broy na rękę marki „Omeg: jedna wie- 
czna pióro marki „Montblanc“, portfel z za- 
wartością 46 Rm, i teczka z papierami na 
nazwisko Józef Kobzda. 

Ktokolwiek może udzielić informacyj do- 
trczących sprawców względnie akradzin- 
nych przedmiotów, proszony jest a złożenie 
takowych w Kryminalpolizei w Sosnowitz, 
JRE w najbliższym komisarjacie P 
JEJ 


, WYPADŁA Z TRAMWAJU. Z (ramwaju 
jadącego na Hauntetrasse w Sosnowitz w. 
padla starsza kobieta nieznanego nazwisk 
Przechodnia oraz dwóch policjantów, będ. 
cych świadkami wypadku, pospieszyli jej 
z pomocą. Sprowadzonn dorożke, aby od- 
wieżć nieszczęśliwą do szpitala. W między- 
czasia przybyło jeszcze dwóch policjan- 
tów, aby pomóc przy przenoszeniu ofiary 
domniemanego wypadku. Kobieta jednak 
na widok policji zerwała się na nogi i za- 
częla uciekać, ku uciesze zebranej gawie« 
dzi. Po ponownem zatrzymaniu przez polis 
cję okazało się, że kobieta ta wyglądające 
na lat 60, była w stanie mocno mietrze- 
żwym, 


SKRZYNKA PORAD. 


Pan Franclszak F, Saczakowa. W sprawia poryszo- 
ty zwrócić nię o informacja da 
Rallawitz, oczywiście Jirlawnie, wre. 
orobnócie do Oddziału w Szcząkawie, gdzie udzielą 
Pemu wyczerpujących mformacyj. 

Staty Czytelnik z Palsklega Kamieńca, Na zapyta. 
ie Pana w sprawie ustawy narymberekiej komani- 
kujemy, łe pastanowien'» wymienionej ustawy odno. 
do obywateli niemieckich 4 ich słoeunków 
» ludooicią żydowską. Mocą postanowień ustawy zn» 
broniona są miunowicie malieńatwa miedyy ohywa« 
telem narodowości niemieckiej e narlnnrem żydow- 
skim, jak również jakiekolwiek wapólżycia tych 
dwóch ras 


irxeby kierowania jej da aadu. O ila bowiem dłnże 
wik chca placić należność. a właściwie juz aplaca ją 
ratalnie, lo wszelkie dalsze poczynania byłyby why- 
teozns, Sad bowiem wyzneczy również raty w zależe 
ności od stanu 'materjninego dłużnika, © ile wiea 
Pani twierdzi, że mie może na płacić więcej w slo- 
sunku miesięcznym, to nie Pan! nie zyskuje przen 
wniesienie skargi, 

Pan Aleksandar A Soznawiiz. Niestety z nadesla- 
mego materjnlu nie skorzystamy. Zachowamy jedynie 
nowelę. która amiprawdopodabniej po pewnych pra 
rób Życzymy powodzenie w powi 
amy nadzieję, że powinny 


antanika z Domkrawy. Nie można robić dram. 
fu a drahiszgów. Życia wymaga od mas opanowan 
i zimnej krwi, a nie załamywania rąk. Czy Pani nio 
jest przypadkiem malkontentką w życiu! Jeżeli ta 
la radzimy spojrzeć inaczej na świał. Postaramy ei 
zująć Pani eprawą, lecz niestety za rezullat nie mn- 
żemy ręczyć, W każdym razie o ile wierzy Pani 
w przeznsczemie, juk wama Pani zreszlą o tem w li» 
ścia wspomina, to niema się czego martwić. Frzyja 
sse a 
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LINIEWAŻNIAM dowód kolejowy Nr. 187, który z, 
nal mi w Znalazcę proszę a wrot. Gol 
Rustischoratr. 27. El 


2 mezniów, chcacych sie nenczyć 
kiego. Chłopców z dobrej rodziny. 
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ZGUBIONO psicówke i zaźwiadezenie l 
nazwisko Marja Tyńnka, Bendaburga 
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